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MEF Dla wygody Szanownych Abonentów, 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
C za su spóźnili, ogłasza się dwumiesięczna przed- 
płata, tojest na miesiące Maj i Czerwiec Doit. 
w kwocie złr. 3 kr. 20 m. k ` 


Kraków 23 kwietnia. 

Znany autor dzieła o demokracyi w Ameryce 
pan Tocqueville, w mowie mianćj niedawno na po- 
siedzeniu akademii umiejętności moralnych i po- 
litycznych objawił zdanie „że rewolucya francuz- 
ka jest wypadkiem, którego jeszcze sądzić nie 
można dla tego, bo się nie skończył, bo trwa 
ciągle; potrzeba więc czekać jego rezultatów, aby 
wiedzieć czyli jest postępem lub klęską dla cy- 
wilizacyi.* 

Zdanie to lubo wiele mieści w sobie prawdy, 
zdaje nam się jednak za ogólne, za absolutne. 
Zaprzeczyć nie można, że rewolucya 1789 roku 
nie skończyła się jeszcze, to jest nie skończyła 
się w ostatecznych dla ludzkości wynikach. Dwom 
jednak pokoleniom, w których życiu tak wyraźnie 
się odbiła, trudno odmówić prawa do sądzenia 0 
jej dotychczasowych rezultatach. j Użyli też pra- 
wa tego wszyscy współcześni nietylko moraliści, 
historycy, publicyści, ale wszyscy powiedzieć mo- 
żna pisarze XIXgo wieku. Jeżeli przeto zgodzić 
się można z panem Tocqueville, co do wstrzy- 
mania się od sądu o ostatecznym wpływie rewo- 
lucyi na spółeczeństwo ludzkie, które przekształ- 
cić zamierzyła, to jednak sposoby jakiemi ce- 
lu dostąpić usiłowała i usiłuje, podlegają nie- 
zawodnie ocenieniu tych, na których się doświad- 
czenie odbywa. 

Użyliśmy z umysłu wyrazu doświadczenia : 
wypadki bowiem podobne mają zawsze swoje e- 
poki czynu i wpływu. Rewolucya XVIII wie- 


ku tak jak. jćj starsza siostra, a raczćj matka, | kićj z 


CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 


Dzienniczki edukacyjne w Galicji. 


Z mnóstwa pisemek peryodycznych , czy to literackićj, 
czy humorystycznćj, czy politycznćj, lub wreszcie eduka- 
cyjno=moralnćj treści, które tak nagle jawiły się i gine- 
ły w ciągu lat dwóch od 1848 r., prawie Żadne się nie 
utrzymało; dopióro te, co późnićj powstały. z lepszym 
zasobem, 4% większą spokojnością, mogą rokować sobie 
dłuższy żywot. Z liczby tych, Przyjaciel Dzieci Witow- 
skiego wychodzący w Sce, utrzymuje się od lat trzech, 
zamieszczając małe powiastki, wierszyki, opisy, zdania 
moralne. Jest to jakby magazyn do czytania dla dzięci, 
zawierający zazwyczaj wyciągi z różnych książek. a 
czyćby należało, aby więcćj W nim było życia, więcój 
prostoty, i tych niewinnych a uroczych powiastek, w któ- 
rych wiók młody najbardzićj się lubuje; morał bowiem 
zawsze jęst suchy, i nieprzystający do Żywćj, ruchliwej 
wyobraźni, która potrzebuje obrazów, a nie ebstrakcyi. 
Niewątpić, że w dalszym ciagu swego trwania, pisemko 
to zyska jakie pióro, któreby znało naturę dziecka i u- 
miało jego przemawiać jezykiem. — Drugim dzienniczkiem 
w tymże rodzaju, jest Przyjaciel Domowy redagowany 
przez p. Stupnickiego. Pismo to, ile się zdaje przezna- 
czone nie dla dzieci, lecz dla tych starszych dzieci — dla 
ladu, i równie jak poprzednie niezupełnie odpowiada ce- 
lowi. Początek każdego numeru zapełnia historya Czeska. 


Zapewne dobra to rzecz, znać dzieje pobratymczego ple- 


mienia, zawsze wprzód przypuściwszy, że się zna histo- 
ryg swego narodu; lecz gdy na to pewnego dowodu nie- 
ma, zacóż niewziąść dziejów greckich, rzymskich, lub 
średniowiecznych? Tam przynajmnićj spotkać się można 
z charakterami i wypadkami, mogącemi i umysł podnieść 


Kraków | 24. 
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|reformaeya XV Igo wi, (bo zaprzeczenie po- | wę pana Montalemberta, w którćj ten ostatni 0- 
wagt, Aue TRA zié musiało zaprzeczenie | bejmując wakujące po panu Droz krzesło, skre- 
powagi spółecznćj) ma swoje epoki. Ludziom | ślił zmarłego życie i pism jego krytykę, pan Guizot 


w epokach takich żyjącym wolno jest zaiste są- 
dzić, czyli te, jak utrzymują jedni, dobrodziejstwa, 
czyli też, według zdanią innych, do których na- 
leżymy, nieszczęścia za sobą przynoszą. 

Z epok czynu rewolucyi, Zgromadzenie naro- 
dowe z roku 1789 zwykle Konstytuantą zwane, 
najczęścićej bywa przed trybunał spółeczny po- 
woływane. I słusznie, Konstytuanta jest pra- 
wdziwym rewolucyi czynem. Znićj głównie roz- 
wijają się następstwa. W niéj mieściło się wszy- 
stko w zarodzie, cokolwiek aż do Cesarstwa r. 
1804 dokonanem zostało. IKonstytuanta jest mo- 
że najważniejszą: epoką rewolucyi; Ona bowiem 
zerwała z przeszłością, stargała tradycye, zni- 
szczyła naturalne wpływy i przewagi.  Konsty- 
tuania szła prosto do celu: zaprzeczyła wszelkiej 
powadze, okrzyknąwszy równość między ludźmi 
bezwzględną. 

Po tych kilku rysach, któreśmy tu pobieżnie 
przytoczyli, nie chcemy bowiem powtarzać 0 czem 
tylekroć i obszernie w pismie naszćm było mówione, 
zdawaćby się mogło, że Zgromadzenie, którego 
postępowanie było tak jawnem, kierunek tak wy- 
bitny, faktami poparty, Zgromadzenie takie nie 
powinno całkiem różnych æo de istoty swojćj wy- 
woływać sądów. Rzecz się ma wszakże zuped- 
nie inaczćj. Mamy przed sobą zdania wyrażone 
w jednem mieście, w jednćj rzec „możemy szko- 
le, w jednym prawie czasie, w tej. samej nieja- 
ko okoliczności, przez dwóch mężów, obu znako- 
mitych nauką i talentem, obu z jednego politycz- 
nego stronnictwa, obu historyków, pisarzy, profe- 
sorów — dwa zdania całkiem sobie przeciwne. 

Pan Guizot na posiedzeniu Akademii francuz- 
dnia 5 lutego r. b. odpowiadając na mo- 


i duszę uszlachetnić. Dwa te pisemka mające na celu 
wychowanie dzieci i ludu, nie trafiły dotąd na ton wła- 
ściwy. Wszakże bądźmy cierpliwi », Mieodrazu Kraków zbu- 
dowano; nicodrazu też znajdzie się talent umiejący sobie 
nową drogę otworzyć. DO tego pocztu przybywają jesz- 
cze Wianki wydawane przez Panią Goczałkowską; także 
pismo edukacyjne dla panienek. Przedsiębiorstwo to wal- 
cząc ze zwykłą obojętnością publiczności naszéj, po kil- 
kakroć milkło, obudzając gorźsie Żale redaktorki. Teraz 
odżyło na nowo — daj Boże na długo, Co tem pewnićj 
można przypuścić i życzyć» iż odznacza się artykułami 
pisanemi z pewnym wdziękiem 1 lekkością, a najbardzićj 
tóm, że autorka wtajemniczona W naturę płci swojej, zna 
i potrzeby i usposobienie Mto ych panienek, a nade- 
wszystko pojmuje głębićj tcyb edukacyj, Główny to bo- 
wiem warunek, żeby znać SI% NA swojćm rzemiośle. Nie- 
mając pojęcia o drogach któremi. umysł i serce się roz- 
wija, niepilnując zasad, które jak sok krążący w drzewie, 
powinny każdą gałąź i listek jednym ożywiać duchem — 
niepodobna pisać o wychowaniu jedynie z samego na- 
tchnienia, lub na wzór jakiego zagranicznego dziennicz= 
ka. Dřugie doświadczenie, nabyta badaniem pewność, są 
jedyna rekojmią pożytku pisma edukacyjnego. Wianki 
pani Goczałkowskiej, w których znać tyle usjlności i do- 
| brój wiary, powinnyby zaspokoić potrzebę, dającą się 
czuć powszechnie. 


ER" | Oe EŃ 
SZARADY W OBRAZACH. 


(Dokończenie. ) 


| W tych obrazach nietylko slowo szarady było francuz- 
| kie, ale i myśl nie polska: W O?TAZie pierwszym, prze- 
rażenie i okropność, czego my nielubimy; w drugim prze- 
pych i świetność nadziemska, Co którćj niewzdychamy, 
bo nam szczęście domowe (żeby tylko Bóg dał spokoj- 
ność), wystarcza; w trzecim tylko przemówiono do serca, 


Kwietnia Nobota, 


| 


Rok 1852. 


Przyjmują mię 
POWIE » ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DOFTESIENIA litorąckie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze ` n 
UWIADOMIRNIA tycząca się gprzeduży, kupna, dzierżaw itp. 
En opłatą 
xi matara potyfowesh Za jednorazowe umieszczetie. pó 8 gr. 


nagtepms p3% grorze * dapistąa:10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rzadowy. ` 


> Piety 
wizrewatchane nieprzyjmuią się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 4 


IE" Nomer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


następujące o Konstytuancie wyrżekł słowa: 


Zdeptała sprawiedliwość i zdrowy rozsądek, mo- 
ralneść i politykę: była zarazem niewdzięczną i sza- 
lona; zapoznała i zaieważyła odwieczne prawa Boga, 
i żywotne warunki społeczeństwa, i wszystkie dobre 
instynkta tego właśnie luda w imieniu którego dzia- 
Pała... Jeżeli rewolucya nie została utrzymaną lub 
sprowadzoną na dobrą drogę, nie było to następ- 
stwem Żadnej konieczności, żadnćj nieprzezwycięzo- 
nćj siły; ale było to błędem jéj sprawców, przy- 
wódzców i żołnierzy, którym nie brakowało okoli- 
czności i sposobów, ale brakowało światła:i edwa- 
gi, zdrowego rozsądku i cnoty. 

Pan Mignet na posiedzeniu akademii umiejęt- 
ności moralnych i politycznych z dnia 3 kwietnia 
w mowie za zmarłym członkiem p. Droz, zda- 
jąc sprawę z dzieła jego o rewolucyi franeuskićj 
tak się o IKonstytuancie wyraził: © | 

jadac Zgromadzenie nie stało się więcej godnem 
uszanowania i wdzięczności ludu. (no to uświęciłe 
te piękne pojęcia sprawiedliwości i wolności, które 
wiek ośmnasty przedstau ił światu jako swoje prawa, 
a które Konstytuanta dała mu za regułę. Będzie to 
nieśmiertelną jéj sławą, iż zdołała wprowadzić w u= 
stawy, ewe zasady rozrzucone, które rozum wieków 
rozsiał był po książkach. Zasady te stały się nie- 
przedawalnem dziedzictwem rodzaju ludzkiego. 

Jak widać autor historyi rewolucyi angielskićj 
z autorem historyi rewolueyi francuzkićj nie fa- 
two się zgodzą co do wartości czynów Konsty- 
tuanty! 4atwo jednakowoż spostrzedz całą wyż- 
szość sądu historyka - człowieka stanu, od sądu 
historyka-filozofa. Ale czyż różnica ta w życiu 
publicznem, w doświadczeniu a nawet w umysło- 
wych zdolnościach, jaka niezawodnie między dwo- 
ma temi mężami istnieje , jest dosteteczną, aby 
wytłómaczyć ten rozdział w zdaniach pana Gui- 
zota i p. Mignet? 


bo komuż niemiły widok ładnego uśpionego dziecięcia? 
a komuż się serce nierozraduje, kiedy. go obejmie pul- 
chnemi rączkami i uściska? to też myśl i układ obrazów, 
był przez młodzieńca, który słuchał filozofii Heglowskićj, 
zwiedził Paryż, Madryt, Lizbonę, brzegi Renu i Szwaj- 
caryę, ale podobno jeżeli się nie mylę, niewstąpił do 
R.ymu, tój stolicy wiary, przywiózł wielki zapas poży- 
tecznych i przyjemnych wiadomości, ale przy tóm delika- 
tne zdrowie. Sam się ofiarował na: ektora pierwszego 
obrazu, i oddał go doskonale. Długo gospodyni 'opie= 
rała się temu przedstawieniu, ale tak zręcznie .i dowci- 
pnie rzecz przedstawiał, że w końcu zezwoliła. Widać, że 
przeszedł zachodnie szkoły, żartował z przesądów. Żeby 
tak któremu z naszych, co przechodził w Krakowie lub 
Kielcach szkoły zaproponować: połóż się na marach, i 
udawaj umarłego, powiedziałby pewno: „nie głupim żar- 
tować ze śmiercią, a jakby się też sprawdziło , żeby było 
dla czego, to warło i na prawdę umrzeć; ale dła zaba- 
wy to niesłużę.*. Zresztą rumiane lica zdradzałyby ży- 
cie, może naukowo mnićj rozwinięte, ale fizycznie i mo- 
ralnie; silne. i, 

"Taka zabawa kilko-dniowa naturalnie, i drugich zachęci 
do naśladowania, tém bardzićj kiedy się dzieci zjadą 
z różnych stron: na święta. Zaproszeni więc . zostaliśmy 
na Nowy Rok do domu córki, dawnych właścicieli go- 
ścinnego i wzorowego S*** A 

Pomijam szczegóły przyjęcia i zabaw, bo sobie to każ- 
dy łatwo wyobrazi; przystępuję do szarady w obrazach. 
Tu przedstawienia były w sposobie scenicznym, tylko nie 
na jednóm miejscu, bo choć dom obszerny, 1 jak Pol o 
nas powiada przestronny, rozciąga Się w miarę „przyby- 
wających gości, ale też i zjazdy bywają liczne, i uprzej- 
ma gospodyni chciałaby każdemu dogodzić, każdemu miły 
kącik przygotować. Więc był niby mistrz obrzędów, niby 
herold, który wszystko ogłaszał i urządzał , a scena prze- 
nosiła się w różne miejsca. Kiedy po Żwawym mazurku, 
spoczywali trochę, ogłoszono, że przedmiot szarady 
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Tak odmienny sposób widzenia jednego i | Nadnoteckićj. Mieszkańcy więc-téj ziemi, którzy w z 

iot s oddzielić się do Prus chcieli pod formą tegoż towarzy- 

Skok faga ow òb agad yis zażyć stwa oddzielają się i w odrębne ciało w Księstwie grup- 

vkolicznościach , “J obudwu są om towarzy- Drobny to wprawdzie symptom, ale nam najdro- 
szą, głębszą nosi podobno cechę, aniżeli czy- BAR olno. u E B A 

sto rozumową lub empiryczną, to jest większej | flgo kwietnia r. p. przej ł w Księ- 

gospodar Chłop ich fosy 


lub mniejszćj znajomości świata. Pana Guizot i 
JSZEJ J é al. ro yda? na tćn*czynsz intere 


pana Mignet dzieli szerszy daleko przedział ani- PRY listach FEżtnszodych ka gP 353,5 g aa. 
oftyzddya war yti c ich, którzy *z a 
ys ji 3 che 
a 


żeli to, że jeden był ministrem, a drugi nim nie 4. p 
4 , 
io CZynszi' j PJ sl tiiva BE- 
cały Obecny czynsz 


był, że jeden ma więcćj od drugiego talentu. [4 nićj 
Dzieli ich uczucie, wiara ; słowem chrystyanizm. ie 56 lat, o as pitay i 
Sąd pana Mignet jest abstrakeyą racyonalizmu: nis ić obowięzują się 41 lat. Z su- 


do banku czynszowego wnosi 
sąd pana Guizota jest przenikniony owem Szcze” | my więc powyższćj 173,396 tal. tylko 10,738 'tal. opła- 
rem uczuciem chrześciańskiem, które od niejakiego 


Ą canych będzie, na -Jelnia" rószia zaś re- 
czasu coraz silnićej w pismach tego znakomitego Jen będzie, na amortyzacyą 41-lelnią, reszta zaś r 
męża przebija.  Spodziewać się trzeba, że co do! 
Konstytuańty Francya oświadczy Się kiedyś cała 
-ġà zdaniem pana Guizota, tak jak dzis ma ono | 
już za sobą wypadki, historyą i Opatrzność. ` 


© N 
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Kiorrespondencya Czasu. 


Poznań 20 kwietnia. 


W ostatnich czasach, projekt, który kilka lat pokuto- 
wał, projekt demarkacyi Księstwa, żnów z pomiędzy sta-. 
rych zabytków, których dostateczny skład z 1848 r. być 
musi, wydobytym. został na jaw przeć organ stronnictwa. 
demokratycznego, jak się tego można spodziewać, przez 
National Zeitung berlińską, i tó'z żapewńieńiem, że o- 
becnie władze trudnią ‘się pracami przygotowawczemi, by. 
go wykonać. Wszystkie inne dzienniki bajce tćj zaprze- 
czyły, między innemi Niemiecka Guzeta Poznańska, w ob- 
szernym artykule wstępnym, w którym wywodzi, że krok 
podobny zniszczyłby materyalnie Księstwo i w szczegól- 
ności miasto Poznań; że marzących o przyszłości Pola- 
ków wcaleby nieuleczył, radzi zaś rządowi jako najsku- 
teczniejszy środek ku germanizowaniu prowincyj, wpro- 
wadzenie i popieranie najsilniejsze niemieckiego elementu 
w Księstwie, rozszerzanie niemieckićj oświaty, a prze- 
dewszystkićm, łączenie Księstwa z innemi niemieckiemi 
prowincyami najliczniejszemi kolejami żelaznemi i szosa-. 
mi. Ponieważ Gazeta ta w swym czasie główną była 


popleczniczką demarkacyi, Podziaże Księstwa, widać, że | 
teraz dobrze odważyła na szali dawne zdańie z kieszenią 


i że interes oslatnićj, przy rozwadze przeważył. 


EBerliim 21 kwietnia. 


+ Kongres celny, o którego otwarciu w d. 19 b. m. 
doniosły wam dzienniki, rozpocząął czynności swe z wię- 
i kszóćm zaufaniem i nadzieją, ńiżeli się tego wedle pańu- 
| jącćj poprzednio opinii spodziewać było można. Na to po- 
myślne między członkami kongresu i w opinii usposobie- 
nie, wpłynęła głównie mowa ministra-prezydenta, p. Man- 
teuffla, zagajającego osobiście zgromadzenie. Krótka, 0- 
ględna, umiarkowana, unikająca wyraźnie wszelkich dra- 


w Niemczech położenia, natomiast jasno'i otwarcie wy- 
powiadająca najbliższe i główne zadanie kongresu: odno- 
wienie i: rozszerzenie Związku celnego stósownie do tra- 
ktaiu 7 września; a stanowiąca dopiero po dopięciu tego 
ki cl O N AIS aAa 1 rio. 
waniem w rzeczy odpowiedział w imieniu zgromadzonych 
członków pełnomocnik b: warski, p. Meixner, dodając nie- 

Dzisiaj myśl podziału Księstwa niezawodnie jest bajką, | mnićj wyraźnie, że rząd bawarski z swój strony pragnie 
ale przy dzisiejszćj administracyi kraju naszego, pewnymi | także i odnowienia i rozszerzenia związku celnego, ale 
być niemożemy, by zapomnianą była, Chociaż jest za- | nietylko ku północy, lećz i w innym „kierunku, a to mia- 
niechaną. Są pewne 'symptoniata, że zapewne w odda- | nówicie w tym celu, aby porozumienie się ż Austryą 
leniu wielkićm, ale myśl ta jeszcze jako ceł: ostateczny, | względem handlowoó-celnego z nią połączenia: przyjść mo- 
kierowniczą została. Do takiełi symptomów liczymy: u- | gło do skutku. W tóm obustronnóm orzeczeniu łeży za- 
tworzenie się towarzystwa agfonomicznego w Bydgoszczy, | razem i jednomyślność i różnica dążności, „Wszyscy człon- 
rozciągającego się nie na ten lub ów powiat, nie na okręg | kowie pragną i odnowienia i rozszerzenia związku cel- 
rejencyjny Bydgowski, ale pod firmą towarzystwa ziemi | nego; Prusy tylko pragną rozszerzyć g0 nateraz do państw 


pierw- | nam tak szybko godziny przechodziły w tém familijnóm 


w francuzkim języku (szkoda, żenie w polskim), że 1 ga FSA: - 
psuci światem, najlepićj Ham między 


szy obraz się zaczyna. Otworzyły się drzwi, i wje- zebraniu; nie ze 
chała do salonu, ładna, uśmiechająca się panienka, z ko- | swemi. 
roną z róż na głowie i wstążkami w rozpuszczonych Czwarta scena przedstawiała całość szarady. Dziwnie 
włosach, leżąca na małym dziecinnym wózku, pokrytym | ubrany cżłowiek, nie młody, nie stary, jakby żyd czy coś 
dywanem , ciągnionym przez cztóry małe panienki, ubra- podobnego, z szkatułką zawieszoną przed sobą, wyjmo- 
ne w bieli, z rozpuszczonemi włosami i wieńcami ż róż. | wał i przedawał napój miłosny; olejek na odmłodzenie, 
Niewiem czy to miała być Wenera ciągniona przeż ġo- | pomadę na porośnienie łysiny; wszystko zręcznie i do- 
łąbków, ale nie olimpijska, chyba krakowska, bo młó- | wcipnie zachwalał, wiedział co Komu ofiarować, i całe 
dziutka, skromna, ubrana pod samą szyję i z wstążkami | towarzystwo bardzo rozweselał; W końcu porzucił pudło, 
we włosach, a gołąbki milutkie jak gołąbki, ale bez | i stanął dó mazura. Szczere było zajęcie temi przedsta- 
skrzydeł, czy to pó prostu dzieci bawiące się wózkiem?.. | wieniami, a razem i złudzenie; własne malki synów nie 
dosyć, że był wóz; powstali wszyscy, otoczyli ich w koło, | poznawały; jedna, w zgrzybialym starcu z kosą, niepo- 
gołąbki przechodziły z rąk do rąk w uściskach, i We= | znała swego ukochanego ucznia Marymontu; druga, w do- 
nus pocałunków serdecznych dużo dostała, Wózek odje- | wcipnym -przedawaczu elixiróW» naówczas studenta, a te- 
chał, a zaczęła się polka, do którój i improwizowana | raz już junkra artyleryi. — Poszliśmy do kolacyi, a na 
część Olimpu, ochoczo należała. Po kilku tańcach ispo | jutro obiecano znowu szaradę. , 4 
czynkach, ogłoszono drugi obraz. Była to'scena z Cy- | ` Nazajutrz tańczono wesoło; niektórzy zapomnieli o sza- 
rulika sewilskiego. Przy” fortepianie siedziała Rozyna, i | radzie, ciekawsi pytali się co t0 będzie, kiedy to będzie, 
zaczęła Śpiewać; stary opiekun, siedział w głębokim fo- | zupełna tajemnica, tylko oświadczono, że znaczenie we 
tela; wszedł Figaro" z rozrobionóm mydłem, 'a za nim | francuzkim języku; (znowu we francuzkim?), Niespodzie- 
Almawiwa zasłoniony szerokim płaszczem, i kiedy Figaro | wanie upada ćoś ciężkiego na posadzkę, Wucze się, je- 
zasłaniał i mydlit opiekuna, Almawiwa szeptał do ucha, | dna z panien mdleje. Herold 081892, że la Scena przed- 
a Rozyna niby solfedźiując, śpiewając, ‘śpiewała ciągle, | stawia dwie pierwsze sylaby, nie uważano na to; mło- 
la, la, la, la. „Brawo było powszechne ; starsi przypomi- | dzież rozbiegła się po wodę, PO ocet dla ratunku; naj- 
nali sobie, gdzie który słyszał ©yrulika; młodzież wy- pierwszy co wrócił z flakonem, dając powąchać zemdlo- 
chwalała Dobrskiego , Troszła i Rywacką. „Matki tylko | nój, powiada głośno, to eter, eter. Zemdlona się cuci, 
były trochę zaambarasowane, bo mode“ panienki chciały | a chcąc zaspokoić przerażonych tą sceną, przyjmuje za- 
koniecznie pojąć dobrze tę Scenę, a bę kochane panie, | proszenie do kontredańsa, ód tego 60 ją tak skutecznie 
nie bardzo chciały je objaśniać, bó to nie jest w guście trzeźwił. Co to znaczy? jak to rozumieć? różne były 
okolicy. pytania; może czytelnicy łatwićj odgadną. Znowu przed - 
Trzecia scena: wszedł epe a miot do pochwał, jak zemdlona zręcznie upadła na mięk- 
długiemi włosami, z klepsydrą w jednój; 2 Xosą w dfu- | ko' wysłaną kanapę, itd, itd. | $ 
giój ręce; dwanaście panien w bieli, porządkiem wżrostu | ©Tańczono na hówo, a kiedy zmęczone Pary chciały 
ustawionych, obchodzify go w około, i powoli się posu- odetchnąć świeższóm powietrzem, 1 rozeszły się po po- 
wały. Ale ktoś zagrał mazurka, a poważne koło nie | kójach; “herold zaprosił do łączącej Się z domem oran- 
mogło wytrzymać tentacyi, i ruszyło w takt hołupca; 1 żeryi , i ogłosił przedstawienie trzecićj sylaby. Na naj- 


starzec, Z siwą brodą i siwemi 


źliwych szczegółów obecnego kwestyi handlowo-celnćj | 


jako dalsze 


zza 


O EZ Z A ZEWN 
północnego Steuervereinu, gdy Bawarya z swymi stron- 
nikami żąda, aby rozszerzenie to rozciągnęło się równo- 
cześnie i na resztę Niemiec, mianowicie na Austryą. Ten 
ostatni punkt może się stać jabłkiem niezgody w obradach 
kongresu, jeżeli państwa południowe będą go chciały za- 
łatwić przed załatwieniem głównego zadania, tj. odno- 
wieniem samego związku celnego z modyfikacyami tra- 
ktatem 7 września objętemi. WĘtakim razie kongres ro- 

p się musiał bez rezultatu, bo praktycznie ani ta- 
ryfa dawnego związku celnego, ani taryfa nowego z Steu- 
ervereinem zawartego związku, w tćj chwili z nową ta- 
ryfą austryacką pogodzić się jeszcze nieda, Okazał to już 
dawnićj szczegółowy rozbiór tćj ostatnićj, przedsiewzięty 
nietylko przez urzędowe pruskie, lecz i przez inne nie- 
mieckie dzienniki państw związku celnego, Żądanie zatem 
państw południowych można tylko uważać za życzenie, 
za projekt jeszcze nawet teoretycznie nie rozwiązany i 

„ani siłą horkulesową ani mieczem aleksandrówym dziś 
jeszcze rozwiązać się niedający. Przeciwnie żądanie Prus 
nie tylko jest wykónalnóm, lecz już jest faktem, przez 

Prusy i państwa związku północnego w osobny traktat 
tjętym i ratyfikowanym, i' wszelką gwarancyą pomyślnćj 

egzystencyi w sobie zawierającym. Z tego względu wnieść 

można, że różnica opinij a raczćj życzeń pomiędzy człon- 
kami kongresu, zniknie w dalszym ciągu obrad, skoro pra- 
ktyczna strona kwestyi wziętą będzie pod rozwagę: Po 
osiągnieniu głównegu celu, jest podobnóm do prawdy, 
że na wniosek państw południowych, odpowiadający także 
życzeniom Prus, kongres zajmie się ułożeniem głównych 
punktów, które staną się podstawą późniejszych układów 

z Austryą względem zawarcia pomiędzy nią a odnowio- 

nym i rozszerzonym związkiem celnym osobnego handlo- 

wego traktatu. Z tego wypada, że aż do téj chwili o 

przypusżczeniu pełnomocnika austryackiego do obrad kon- 

gresu nie może być mowy. Pogłoski dawniejsze , że pań- 
stwa południowe wniosą o to zaraz przy otwarciu kongresii, 
okazały się fałszywemi. Pełnomocnicy ich nie uczynili 

w tym względzie dotąd Żadnego kroku.  Ukonstytuowali 

się pomiędzy sobą, obrawszy na wniosek pełnomocnika 

bawarskiego prezydentem kongresu p. Pommer-Esche peł- 
nomocnika Prus. Zresztą ni6 wszyscy jeszcze się zj chali. 

Brakuje oldenburgskiego , wirtembergskiego, nassauskiego, 

badeńskiego i frankfuriskiego, którzy każdćj chwili są 

spodziewani. 

Sejm rozpoczął 19 b. m. dalszy ciąg obrad. Nic dotąd 

ważnego nie było na stole. Minister tylko handlu złożył 

w drugićj Izbie projekt do obłożenia podatkiem przemy- 

słu dróg żelaznych. Podatek oznaczony jeśt stosunkowo 

do „dunidondy idp czystego dochodu ze względem na 

Mani a va szy termin amortyzacyi. P. "o dywiden- 

| dzie podatek wynósi 740 czystego OCHR, Api ach 
széj dywidendzie aż do 5%, ',, przy 6%, 140 Przy 

"e "os przy wyżój 007, 09: Przy 40), dywidendzie 

nastąpiłaby amortyzacya w przeciągu 94 lat, przy 6% 

w 90 latach, przy 7%/, w 82 latach, przy 100% w 54ch 

latach. Podatek ten uważają za sprawiedliwy, ale za wy- 

soki. Zapewne Izby go zniża. 

Jutro będzie w drugićj Izbie powtórne głosowanie nad 
prawem 0 sądach przysięgłych , które jak wiadomo prze- 
szło prz d świętami tylko jednym głosem“ większości. 
Prawa strona licznie jest zebrana, z członków lewój stro- 
ny wielu jeszcze ze świąt nie powróciło, między nimi 


wyższóm drzewie © 
które dwoje małych 


ytrynowóm, było usłane gniazdko , 
e j à dzieci usiłowało kijkiem zrzucić; i 
powiodło im się, przyniosły patrzącym zdobyte gniaz- 
deczko ; ale tak to było naturalnie, z takiém ukontento= 
waniem, że trudno im było nie podziękować, nie uści- 
skać. Znowu po długićj przerwie i odpoczynku (jeżeli 
polkę odpoczynkiem nazwać można), otworzyły się po- 
dwoje; służący oświadczył że herbata gotowa; herold 
ogłosił przedstawienie czwartćj sylaby. Przeszliśmy do 
sali jadalnój, a uprzejma gospodyni zapytywała się każ- 
dego, czy chce herbaty czy 'co innego: więc wszyscy 
R LU i to dobrze, bo nie jeden nie my- 

ad, Że swoją odpowiedzią będzi - 
i iR dęta p a będzie należał do przedsta 

Przed samą kolacyą, 


; Ją, kiedy dla odpoczynku ustały tań- 
ce, a starsi powstali od wista, herold zaprosił znowu do 
oranżeryi. Tu między pięknie oświeconemi klombami , 
które zdobiły rozkwiłe kamelie i hyacynty, Ewa zerwa- 
ła z drzewa jabłko i podała go Adamowi. Jak to rozu- 
mieć? co to znaczy?... Powiedziano nam tedy, że to są 
życzenia uprzejmych gospodarzy, aby kochani i łaskawi 
goście wieczność tam mieli, co ta scena przedstawia. 
Potrzeba było tego komentarza, bo bez niego trudnoby 
było odgadnąć znaczenie szarady. Ale dobre życzenie 
| gościnnych gospodarzy, ich usiłowania w zabawieniu go- 
ści, dobrze też były przyjęte, i serdecznie im dziękowa- 
no i za życzęnia, i za sprawioną rozrywkę, 
Opisałem panu tę cząstkę naszych zabaw, jako odpo- 
wiedź na jego ubolewanie, i na dowód, że jest okolica 
w naszym kraju, gdzie młodzież wali ulerzyć rzeźkiego 
hołupca 1 zająć się układem lub wykonaniem szarady 
w obrazach, jak się zaciągać cygarem, i wyrzucać kłę- 
by dymu, przy preferansje lub djabełku. H, W. 


aa A EGNEACESKĆ 


pw 


„kilku posłów polskich., Prawo „zatóm powyższe, z ograni- 
czającym je wnioskiem co do kompetencyi sądzenia prze- 
winień i zbrodni politycznych, zapewne i po drugi raz 


przyjętćm zostanie. ` 


Mamy tu teraz zapełną zimę, Śnieg prawie codzień i 


w nocy 3 do 5 stopni zimna. 
z © KO _. 


Przegląd Polityczny. 


Na konferencyach celnych w Berlinie, brakuje dotąd 
„pełnomocników Wirtembergu , Nassau i Frankfurtu, któ- 
rych się wszakże spodziewają, wątpią tylko czy badeń- 
ski przybędzie. 

Izba niższa w Berlinie zajmowała się na dniu 22 b. m., 
jak depesza donosi, podatkiem od dzienników. Minister- 
prezydent oświadczył, iż rząd zgadza się na projekta ko- 
misyi. Ogólne rozprawy już ukończono, a szczegółowe 
odłożono na jutro. , 

W razie, gdyby Izba niższa w kwestyi parostwa, po- 
ge za wnioskiem komisyi swojej i odrzuciła poprawkę 

oppego, rząd ma być zdecydowany wnieść w obu Iz- 
bach o ponowny wybór do Izby wyższćj. 

Zamiarem jest utworzyć w Prusiech ministeryum policyi. 

Minister heski Hassenpflug , rozesłał zagranicznym rzą- 
dom memoryał, tyczący się swojego greifswaldzkiego 
procesu, w którym dowodzi, że tylko omyłkę pod wzglę- 
dem formalności popełnił. 

— Ciało prawodawcze francuskie ukończyło obrady nad 

rojektem do prawa, o przetopieniu zdawkowćj monety. 

rawọ to uchwalone zostało bez żadnćj prawie zmiany, 
większością 210 głosów przeciwko 5. 

: Blaha na pozór okoliczność, że cesarsko-rossyjski ka- 
lendarz polityczny wskazuje rodzinę Burbonów jako pa- 
nującą we Francyi, bez żadnéj wzmianki o Bonapartych, 
sprawiła w Elizeum niezadowolenie, które od kilku dni 
utrzymuje się, i była jak mówią powodem żywych rekla- 
macyj, na które p. Kisseleff miat odpowiedzieć, że ów 
kalendarz niejest wcale urzędową publikacyą. Cóżkolwiek 
bądź, drobnostka ta, obok doniesień z Wenecyi, o tytu- 
owaniu hrabiego Chambord Jego Król. Mością przez W. 
„Księcia Konstantego, nieprzyjemnie dotknęła księcia pre- 
zydenta. : 


Mowa ministra spraw zagranicznych hrabiego Bucl- 
Schauenstein przy zamknięciu konferencyj celnych 
w Wiedniu, miana w d. 20 b. m. 5 
=y Podpisując dopiero co ukończony protokół zam- 
knięcia, skońezylišciė moi zacni panowie zadanie, któ- 
re was tu przywiedło i którego rozwiązaniu poświę- 
ciliście gorliwość waszą, głęboką świadomość i vy- 
trwałość zasługnjącą na podziękowanie a to wspoi- 
nie z temi członkami zgromadzenia , którzy niemogli 
już uczestniczyć dzisiejszemu zebraniu. yć sake 
teraz to do skutku, co ów wielki mąż stanu, tóry 
zgromadzenie wasze przed półczwarta miesiącami 
zegajał i którego wczesiy zgon my wszyscy tak 
głęboko opłakujemy, w pamiętnej swojej mowie 
wstępnej, poczytał jako pożądane. | 

„Zaprojektowano układ handlowy między Austryą 
i związkiem celnym na wzór zawartego w r. 182 
między Prusami, Bawżryą, Wirtembergiem i obu Hes- 
syami, a z którego roźwinął się Związek celny 
w dzisiejszym swoim kształcie. Układ ten pod wzglę- 
dem należytego oceniepia zobopólnych potrzeb i epig- 
dnego Wypracowania pojedynczych szczegółów , nie 
stoi pewnie niżćj cd związku celnego, a zarazem 
w zupełności dopina celu: aby przez ścisłe zespolenie 
interesów przemysłu i handlu, przygotować zupeł- 
ną unię celną i wspierając działalność Zgromadze- 
nia związku niemieckiego, przynajmniej w tych pań- 
stwach, które w tym układzie handlowym udział 
biorą, zaprowadzić publiczne ustawy dla poparcia 
handlu i przemysłu, które Związek niemiecki w Ca- 
łych Niemczech powołać chce do Życia. 


„Następnie ukończone projekt układu zjednoczenia 


celnego między Austryą i Związkiem celnym, — który 
nie mieparuszsjąc organizmu tege ostatniego inie 0- 
graniczając zajętych dziś stan wisk, przygotowuje 
zgodność urządzeń i zbliżenie się taryf przez równość 
zasad układu handlowego; a opierając się na dobrze 
rozważonym i sprawiedliwym rozkładzie stosunko- 
wym, wprowadzonoby go w Życie po upływie ter- 
minów układu handlowego. inà 
„Wprawdzie dziełu naszemu nie pa jednóm zby- 
wa i nie jedno w nićm jest pominięte. Nie możnaby 
wszakże Zaprzeczyć nam uznania, żeśmy dzlecy byli 
od ostateczności stronniczych, a przedstawialiśmy to 
tylko co się dało użyć i w praktykę wprowadzić, i €o 
pod żadnym względem nie przekracza granic okoli- 
cznościami zakreślonych, Umielismy tskże trzymać 
się tych granic i pod innemi względami, jakem to 
w obec objawionych tu a nięuzasadnionych, obaw i 
nadziei oświadczyć był zniewolony, 
„Uczyniliśmy zadość Życzeniu wyrażonemu w mo- 
wie wstępnej księcia Sthwarzenberga „„wypraco- 
wa y nic sta- 


wazy deko projekta, a nie uchwaliwsz 
inia j ja „> całą ufnością oczekuję, iż oględne 


(Prócz tego liczne 


pokonać 
traktowa 
można pomyśleć o zjednoczeniu przez nas pożądanem. 


rządów, nie pozostanie bez 


nego, (ak ścisły układ 


was wypracowanych 


sprawdzonych przepisów tego związku, i ustaje sko- 
ro tylko przyjdzie do jednostronny ch ;amian jakowych 


bez porozumienia się z Austryą. 


„Ale również niepodobna będzie w wykonaniu 


układy związku celnego mające się ponowić , przem 
prowądzić przez wszystkie stadia obrad, zawarcia 
iratyfikacyi tudzież debatować pad niemi i uzyskać 


potwierdzenie ciał prawodawczych i zaraz pofćm tą 


samą drogą przewieść układy z Austryą, które znów 


wpłynąć muszą wielokrotnie na zmianę, w skutku pe- 
minięcia współudziału dworn cesarskiego w obecnych 
obradach. Każdy świadomy rzeczy jeżeli rzeczywi- 


ście pragnie połączenia Austryi i Związku celaego | 
dla przywiedzenia do skutku zjednoczenia bandlowo-| 
Celnego w przyszłości, będzie tego co i my zdania, 


że tylko wspólne traktowanie układów związku cel- 


nego i równoczesne zawarce tak ich jako i powyż= 


szego połączenia celnego przedstawione tu trudności 
lota, i że dlatego, przy podobném. tylko 
„spraw tych ściśle ze sobą połączonych, 


„Najwyższe i wysokie rządy wasze, tèk ie, które 
w całej obszerności wzięły udział w podpisaniu wła- 


śnie co zamkniętego protekułu konferencyj, jak nie- 


mniej i owe, które dla szczególnych względów je- 
szc4e na leraz je dotykających od podpisania się 


wstrzymały, pragną i elicą, mojóm zdaniem, szcze- 
rze połączenia celnego Austryi ze Związkiem cel- 
nym i w nićm uznają najpe 
czeniu się politycznemu Dy, 
pokoju i niezmienaćj. pomyślności, f ; 
przyjść tylko można na drodze istotnych i skupionych 
usiłowań, przedewszystkiem zas wytrwałości i wła- 
snego zaparcia się. Tylko ten kto gotów jest ku 


wniejszą drogę ku połą- 


iemiec, i rękojmię trwałego 
bo tćj wielkości 


wspólnemu celowi ponieść część potrzebnych na to 
ofiar, może liczyć na część bogatych korzyści jakie 
zbiór tych ofiar przynieść Mgs. 

„Wtym duchu upraszam W2S wszystkich moi prze- 


zacni panowie, aby każdy % was na swojóm stano- | 


wisku działał dla wielkiej Sprawy połączenia celne- 

o i handlowego. Kończę słowami, którómi kiedyś 
se R Schwarzenberg n8 tem Samem miejscu do was 
przemówił: „„Co dobre i użyteczne, a da się przyjąć 
i do czego wytrwale i wiecznie Się dąży, to zawsze 
umiało sobie zarobić na wziętość i podziękowanie.ćŚ 
Układ handlowy i połączenie celne z Austryą da się 
przyjąć wedle waszych światłych projektów. Co do 
drugiego warunku, mogą %88 zapewnić w imieniu 
mojego dostojnego pana i goes » że m naszćj stro- 
ny pomimo dotkliwej straty, którą i my i sprawa któ- 
rą tu traktujemy poniosła Przez Śmierć męża będą- 
cego jednym z założycieli 1 Bajgorliwszych popiera- 
czy tego wielkiego przedsięwzięcia w Austryi, nie- 
mnićj i nadal tak wytrwale i loieznie dążyć będziem 
do celu, jakiśmy sobie wytknę 1 M przyszłem poła- 
czeniu celnem Niemiec i Austryi, Takje jest stałe 
postanowienie gabinetu cesarskiego i niezmiennóm też 
pozostanie,“ 


FrancyA. 


Paryż 19 kwietnia. ymu) 
uroczystość 10 maja nieprzejdzie bez manifestacyi 
cesarskićj ze strony wojs%8» ale skończy się zape- 
wne na manifestacyi. Przywrócenie cesarstwa na in- 
nćj przygotowuje się drodz”. Pamiętny komitet re- 
wizyi Konstytucyi, którego £*'£M było głównie prze- 
dłużenie władzy Ludwika Napoleona, komitet na któ- 
rego czele byli pp. Turgot dzisiejszy minister spraw 
zagr., Koenigswarter dzisiejszy deputowany paryski, 
p. de Montour szef gabicetu ministra spraw wewn. 
itd., zawiązał się nanowo PO" Nazwą „Komitetu Ce- 
sarstwą“ i drogą agitagyi PIZEZ dzienniki, wpływy 
miejscowe, zbiorowe petycye itp., dąży do sprowa- 
dzenia tej zmiany, która Jedyni Pod względem cza- 
su, jest jeszcze niepewna. mJ strontemi pety- 
cyami zniewolony będzie senat postanowić zmianę 
w konstytucyi, 8 Ludwik Napoleon odwoła się do 


postępowanie Austryi i innych tu repronsniiyacy ‘powszechnego głosowania, 
s rzyjaznego wpływu. 

usimy, bowiem, jeżeli M eal nasze ma- 
ja być urzeczywistnione, przywiązywać do:tego. wa- 
ge, że iw konferencyach 'obeenie 'wBerlinie otwar- 
tych, nie wcześniej mogą nastąpić obowięzujące u- 
mowy pod względem nowego układu związku celne-| 
go, dopóki traktat handlowo celnego połączenia z Au- 
stryą nie stąnie się Przedmiotem narad i nie będzie 
„przygotowany „do.zawarcia,  Przekaraliście się prze- 
zacni panowie, ,A,Praca wasza jest „najlepszym tego, 
dowodem , że bęz dicanye h zmian, taryfy zwiazku cel- 
g0. A ś angla; jakiego „wszyscy 
„pragniemy, Jest niepodobny, i,żę ogromge „wzajemne 
ulgi, w,cle,.podobnemi zmianami spowodowane „będą. 
Postanowienia -projektów „przez 

AE N „ złączone są tak ściśle z tra- 
ktatami, że nie mogą być inaczćj jak tylko w.związku 
ja niemi traktowane, i wreszcie Austrya 
„czeń reprezentowanych tu rządów, oś 
towość swoją przyjęcia w prawodawstwo swoje za- 
„Sad i urządzeń Związku celnego, ab 
łączenie celqo-handlowe; podobne oświadczenie me- 
„że. się oczywiście odnosić tylko do wiadomych już i 


"zagranicę .użytecz 
„się dzisiaj Bulle 


-cyi powstał 'i ustalił si 
-zatem monarchiczny, stały, ja 


„miętać będą nadworne kancellarye, 


rya wędle ży- 
oświadczyła go- 


y przywieść po- 


departamentu. 
w pierwszych kampaniach rewolucyi pod rozkazami 
jenerała Dumouriez, odznaczył się zaś głównie w bi- 
twie pod Fleurus i w przejściu Roery w r. II. Na 
początku r. V kapitan Gerard został adjutantem Ber- 
nadotta, i ztym jenerałem odbył kampanie armii wło- 


znów Górą 


Utrzymuje się mniemanie, że 


| puścić, i udać się do 


którego sankcya będzie 
Już prostą tylko formalnością, ze względu jedynie na 


ną. [Do tćj to zagranicy odzywa 
AR tin de Paris w te słowa: 

» Jest mocarstw europejskich, aby we Fran- 
& rząd silny, wojskowy, a 


a 4y, Jak rządy regularne i sta- 
nowcze. Niecheą one mieć obok SE alkani rok 


1848 dał im w tćj mierze naukę, którą długo pa- 


„Zresztą rządy, które uznały ówczesne władze i 
które <żadoćj niewzniosły dypiomatycznćj zapory mię- 
dzy sobą a rządem tymczasowym, nie mogą okazy- 
wać się trudnemi gdy chodzi o rząd pochodzący zna- 
rodu, który odważnie wstrzymał prąd rewolucyjnego 
zamętu, i stanął na stanowisku porządku i praw- 
dziwych „zasad spółecznych. Opozycya dyplomaty- 
czna takiemu rządowi byłaby zaślepieniem, a nawet 
szaleństwem z ich strony. 

„Gdy mocarstwa w roku 1814 zniewoliły cesarza 


Napoleona do abdykacyi, były one pod wpływem 


wyobrażeń i fak,ów, które straciły dzisiaj cały urok, 
całą siłę swoją. Abdykacya ta jest nieważna sko- 
ro była wypadkiem przymusu. 

„łtząd ten którego prawo zasypiało przez lat 38, 
bez unieważnienia lab osłabienia się, jest jedynie 
możliwym, jedynie upragnionym, jedynie korzystnym 
dla Europy jak i dla Francyi. Dlaczego mocarstwa 
ożywione tym duchem mądrości, który jest owecem 
długiego i bolesnego doświadczenia, przekonane o 
błędzie jaki w latach 1814 i 1815 popełnili na- 
czelnicy koalicyi obalając we Franeyi rząd silny i 
żywotny, i zastępując go władzą słabą i przecho- 
dnią, bez podstawy w narodzie, dlaczego powtarza- 
my mocarstwa te, miałyby szukać pozorów sprzeci- 
wiania się temu, czemuby zapobiedz niezdołały? 

„Niechze więc Francya orzeknie, a Europa przy- 
klaśnie albo p zystanie.* A 

— Donieśliśny wczoraj o śmierci marszałka Gć- 
rard. Oto krótki rys jego ż cia. Stefan Maurycy 


hrabia Gérard, urodzi? Się w Danviliiers, w depar- 


tamencie Meuse, 4 kwietnia 1773. Wszedł w roku 
4791 jako prosty ochotnik do 2go batalicnu swego 
Szybko dostąpił stopnia pordossikh 


skiej i Renu. Półkownikiem był już pod Auster- 
litz, gdzie otrzymał ranę i krzyż komandorski legii 
honorowćj. Jako jenerał brygady miał udział w kam- 


panii pruskićj, a po Tylżyckim traktacie został sze- 
fem głównego sztabu armii Bernadotta. W tćj ran- 
dze zostawał podczas całćj kampanii r. 1809; pod 
Wagram dowodził kawaleryą saską, która się okry- 
ła sławą. W 4810 dowodził brygada w Portuga- 
lii w korpusie hrabiego Erlon. i 
brygadę pod rozkazami Bavousta. Czynny miał u= 


W 4812 mia? znów 


dzisł pod Smoleńskiem, a bitwa pod Walentiną zro- 
biła mu świetną reputacyą wojskową. Jenerał dy- 
wizyi Gudin ranny śmiertelnie na początku rozpra- 
wy powierzył dowództwo Gerardowi, który pomimo 
przeważającćj nieprzyjacielskićj siły, odniósł to bar- 
dzo krwawe zwycięstwo. Jenerał Gudin umierając 
prosił cesarza, aby jego dywizyą została w ręku 
Gćrarda, co się też i stało. Jako jenera? dywizyi 
był w bitwie pod Moskwą, w odwrocie zaś otrzy 
mał dowód zaufania i dowodził ariergarda. Gdy 
pod IKownem tworzono oddział z rozbitków armii, 
aby resztę odwrotu ocalić, marszałek Ney mający 
tym oddziałem dowodzić, żądał aby mu dodano Gé- 
rarda. Nakoniec po odjeździe Murata, książę Beau- 
harnais biat główne dowództwo, a straż tylnia 
rdowi powierzoną została. Dowodził nią 
do końca. 74 f 

Przy rozpoczęciu na nowo nieprzyjacielskich kro- 
ków, Gerard stanął na czele dywizyi w korpusie księ- 
cia Tarentu; miała ona wpływ stanowczy na wygra- 
ne pod Bautzen i Goldberg. Został tu szefem całe- 
go korpusu i jako taki odbył kawpanią saską. Ran- 
ny kulą w nogę pad Katzbach, a w głowę pod Li- 
pskiem, opuścić komendę był przymuszony. W końcu 
1813 r. otrzymał jenerał Górard naczelne dowódz- 
two korpusów rezerwowych paryskicb. Na. czele 
tych rekrutów w kampanii francuskićj wpisał swe 
imię we wszystkie prawie buletyny. W sfawnćj po- 
tyczce pod Montereau on naczelnie armią dowod : 
W 1815 Napolean zrobił go parem Francyi i odda? mu 
armią nad Mozellą. Jemu to zawdzięczył widdżą 
stwo pod Ligay. Od tćj chwili Napoleon wizią 
> RE bag 7 przeznaczył mu laskę 

w Gerardzie nadzieję armii i Prz Waterloo. p 
marszałka, Ale ciężko ranny Posay in warak "żyd 
szedł jeszcze z aria peh uaiti z zpw 
E MA opuścił Franćya, wydali? się zkra- 
ju S pa r. 1817 powrócił do swćj wioski 
Vitiiereg zkąd wyborcy zmusili go 4 się uda? do 
Paryża jako deptitowany w 41822. a Izbie 1830 
był na fawie opozycyi w liczbie pamiętnej 24 Te- 
goż roku 11 sierpnia został ministr m wojny, i otrzy- 


4 


mał wkrótce stopień marszałka Francyi. Dowodził 
naczelnie wyprawą na Antwerpię: W r. 1833 mia- 
nowżny powtórnie parem Francyi, a 1834 objął zuo- 
wu tekę ministra wojny z tytułem prezesa rady mi- 
nistrów. Po Śmierci marszałka Mortier został . W. 
kanclerzem legii hvnorowćj, a 1838 naczelnym do- 
wódzeą gwardyi naredov éj, z czego wszakże wkrót- 
ce dał dymissya. Od tćj chwili vsunął się od życia 
politycznego, zasiadał tylko w fzbie parów. Nako- 
niec 2% stycznia r. b. obrany został senatorem. Za- 
kończył życie, unosząc z sobą imię jednego 2 Naj” 
Ispszych jenerzłów cesarstwa, i człowieka rzadkie- 
go co do legalneści, isumienności i proste ty charakteru. 
— Pomimo oddalenia Adama Mićkiewicza, katedra 
języków i literatury słowiańskićj w Coliege de Fran- 
ce pozestaje nitrzymanaz zajmować ją będzie dotych- 
czasowy supylent, p. Cyprian Robert. Gaz. augsburg- 
ska donosi, że Ludwik Mierosławski odebrał rozkaz 
opuszczenia Fr: neyi. 
Armia f(ranetska lezy ehecnie 18,304 ofice- 
rów; naczelnym jéj wodzem jest książe prezydent 
mający pod swoim rozkazami 5 marszałków, 78 
jenerełów dywizyi i 152 jenerałów brygady. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków. Dzisiejszój nocy zakradł się złodzićj do jednego 
kupca na Kazimierz i wyniósł z mieszkania sukien i sprzętów 
w wartości około 150 złr. Co najdziwniejsza, iż wszedł do mie- 
szkania, w któróm ludzie spali, przez okno, wyjąwszy szybę 
z największą dokładnością z kitu i nierozbiwszy jéj nawet. 

— Kiedy z niektórych okolic kraju donoszą o gwałtach sa- 
mowolnćj juryzdykcyi gromadzkićj, w obwodzie natomiast Kra- 
kowskim inaczój sobie postąpiono przed kilku dniami ze zło- 
dziejem, na gorącym uczynku schwytanym. Murarz jeden z Ru- 
szczy otruł w Branicach psa, który mu stał na zawadzie w po- 
agrodnika Trzciny. Właściciel psa wpadł 
i zaczaił się 


pełnieniu kradzieży u z 
od razu na domysł, dla czego psa jego otruto, 
na złodzieja. W rzeczy samćj tój jeszcze nocy schwytano mu- 
rarza, a nazajutrz przywiązawszy mu na szyi psa otrutego, opro- 
wadzono wśród mnóstwa ludu po Branicach i Ruszczy i w ręce 
komisarza dystryktu oddano, nie dopuściwszy się na przestępcy 
żadnego innego czynu. 

— Czytamy w kronice Gazety Lwow.: „Przedwczoraj zabawny 
przypadek. Poróżnił się z żoną żyd Leib Jaroslauer na Krakow- 
skićm. Sam pijak wierutny; Żona wielka gospodyni, tyle mu 
sentymentem dogodziła, że w gniewie czy rozpaczy, bo kot tam 
wie co w pijackićj duszy, wylazł na poddasze, i luką rzucił 
się na ziemię. I dobrze to mówią: za pijakami szczęście w trop. 
Spadł na grudę i nic mu; trochę potłukł kolana, zresztą wstał 
zdrów cały i do tego trzeźwy — w powietrzu szum wyleciał.“ 

— Między wielą zabytkami średniowiecznych praw i zwy- 
czajów w Hamburgu, liczyć można wyrok na zbiegłych ban- 
krutów. Dnia 17 kwietnia dzwoniono w dzwon hańby, a potóm 
postawiono szubienicę za giełdą i na nićj oprawca zawiesił ta- 
blicę z nazwiskiem bankruta zbiegłego : Grégoire - Louis- Desiré 
Brixy. Na téjże tablicy stoi już 51 nazwisk i w tych dniach 
ma jeszcze dwa nowych przybyć. 

— W Sacramento-City (w Stanach Zjednoczonych) niejaki 
Adams uwiódł córkę pani Bond i potóm ją porzucił. Adams 
został za ten czyn uwięziony, a do więzienia jego przybyła 
pani Bond i żądała kategorycznie, aby się z córką jéj ożenił. 
Gdy namowa mie skutkowała, pani Bond dobyła pistolet i śmier- 
telnie raniła uwodziciela. Adams na kilka chwil przed zgonem, 
zaślubił pannę Bond. 

— Londyński świat teatralny mocno się zajmuje sprawą ber- 
lińskićj śpiewaczki dramatycznój panny Wagner, którćj wystą- 
pienie, obadwaj współzawodniczący przedsiębiorcy opery, pan 
Lumley, dyrektor Teatru Królowćj, i pan Jey, dyrektor Covent- 
Garden, jednocześnie w afiszach swoich zapowiadają.  Zndepen- 
dance opowiada fakt ten jak następuje : P. Lumley pierwszy 
angażował pannę Wagner, za wynagrodzeniem 1200 fnt. szt, 
(50,000 złp.), na cały letni kurs opery; na rachunek téj su- 
my obowiązał się zapłacić jéj z góry 300 funtów w dniu 15 
marca. Tymczasem pan Jey posłał do Berlina ajenta swojego 
z poleceniem ofiarowania pannie Wagner 2000 funtów, pod te- 
miż warunkami; a gdy p. Lumley nie posłał zadatku na umó- 
wiony termin, słynna śpiewaczka zobowiązała się śpiewać przez 
całą porę w teatrze Covent-Garden. P. Lumley dowiedziawszy 
się o tóm, pospieszył w tych dniach do Hamburga, gdzie panna 
Wagner w rolach gościnnych występuje; ale nic nie wskórawszy, 
wytacza śpiewaczce proces, od którego rezultatu zależeć będzie 
poczęści powodzenie jego przedsiębiorstwa. e 

OR. Ludwik=Napoleon, prezydent Rzpltój, zamyśla o założeniu 
nowego W Paryżu teatru dla ludu, między bramą Ś. Marcina 
a bramą Ś. Dyonizego. „Wedle złożonych w tym celu projektów, 
scena tego teatru bę? „mogła pomieścić cały szwadron kon- 
nicy, Wszystkie zaš miejsca będą po jednój stałćj cenie, pół 
franka. 

__ Królowa Izabella hiszpańska przed odjazdem swoim do 
Aranjuez , przesłała do kościoła Panny Maryi w Atocha nastę- 
szczóro-złotą koronę z prawdziwemi bry- 
lantami i brazylijskiemi topazami; pierwsze Są bardzo pięknej 
wody, a między niemi kilka wielkości laskowych orzechów, Ko- 
rona ta warta 6 mil. realów. Podobnąż koronę na głowę Dzie- 
ciątka Jezus, nieco mniejszą; dwa bukiety Z brylantów. Zapłą- 
cono za to wszystko jubilerowi 12 mil. realów. 


pujace kosztowności : 


CZAS. 


23go kwietnia: 


Prryjechali do "r<kowa od dnia Z2go do 
Rzeszo- 


Hr. Rej Stanisław z Przyborowa. Streezewski Ludwik z 
wa. Beer Teodor, malarz portretowy, z Wrogławir. Wehl Herman | 
z Mysłowio. Wilkens Fryderyk, Klemensiewicz Edward z Wiednia. 
Mandard Marya Ernest z Polski. Niosiołowska Karolina, Niesio- 
łowski Stanisław z Wadowie. Hr. Potocki Rodryk z Polski. 
Wyjechali: Dr. Jarisch Flip do Raneuto. Zieleński Ignacy. 
Koaterkiewicz Ludwik da Radomyśla. 
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(Nadesłane.) 

Zgromadzenie XX. Franciszkanów Krakowskich dotknięte po- 
ERTOMENY dniu 18 lipca 1850 r. pragnie przy niedostatku wystar- | 
czających na ten cel własnych funduszów spalony swój kościół | 
i klasztor odbudować ofiarami pobożnych i litościwych chrze- | 
ścian. Pełne otuchy zanosi w tym celu prośbę do wszystkich 
prawowiernych, by je w tóm pobożnóm usiłowania swóm czyn- 
ném wsparciem zasilać raczyli, zapewniając z swćj strony wdzię- 
czność, którą przez swe codzienne modły do Najwyższego za | 
łaskawych dawców wynurzać nieomieszka. Dla przekazania swym 
późnym następcom pamięci pobożnych dobroczyńców, oraz dla 
pewności, w jaki sposób Zgromadzenie wedle ilości otrzymanój 
ofiary każdemu dawcy wywdzięczyć się powinno, będzie otwo- 
rzona księga, w którą wszelkie zasiłki wpisywać się będą. 
W tym celu Zgromadzenie postanowiło wnoszącym małe ofiary 
po wpisaniu ich w rzeczoną księgę, wręczyć mały obrazek 
Matki Boskićj Bolesnój lub Ś. Salomei, jako zakład wdzięcz- 
ności, którćj w codziennych modłach swe prośby za niemi do 
Najwyższego Niebios Pana czynić będzie. Składający złp. 80, 
umieszczeni będą w liczbie Fundatorów kościoła z klasztorem, 
w dowód tego otrzymają obrazek z wizerunkiem Matki Boskićj 
Bolesnćj, Ś. Franciszka Patryarchy Zakonu i Ś. Salomei, którćj 
relikwie w kaplicy ku Jéj czci wystawionćj przy tutejszym ko- 
ściele są zachowane. Na tym obrazku poniżćj będzie wypisane 
Imie i Nazwisko dającego z zapewnieniem, że za wszystkich 
tego rodzaju Fundatorów | co Niedzielę Msza Ś. śpiewana ró- 
wnie za ich życia jak i po Śmierci odprawiać się będzie. A kiedy 
nie każdy mimo najszczórszćj chęci jest w możności wręczenia 
na raz tój summy, Zgromadzenie ułatwiając i mnićj możnym 
środek umieszczenia się W liczbie Fundatorów i cząstkowo wno- 
szoną ku temu celowi ofiarę przyjmować będzie. Każdy zatóm, 
chcący być umieszczony w liczbie Fundatorów kościoła i kla- 
sztoru, raczy się zgłosić do Przełożonego tegoż Zgromadzenia 
i oświadczyć mu, po ile w jakim przeciągu czasu na ofiarę 
30 złp. składać będzie. Tak oświadczającemu się Przełożony 
wręczy książeczkę dla zapisywania w nićj każdćj cząstkowój 
ofiary, dopóki taż do ilości 30 złp. nie dojdzie; wtedy bowiem 
czyniący ofiarę w zamian za książkę otrzyma obrazek z rze- 
czonym wyżćj napisem, oraz pokwitowanie z wniesionego na od- 
budowanie kościoła i klasztoru zasiłku. Ofiarujący złp. 100, 
200, 300 lub więcćj, nietylko że w liczbie Fundatorów tegoż 
kościoła i klasztoru, będą umieszczeni i staną się uczestnikami 

Ś. eo Niedzielę na Intencyą ich tego rodzaju Do- 
brodziejów śpiewanćj, ale tóż po śmierci za każdego z tych 
wspierających nieomieszka Zgromadzenie XX. Franciszkanów 
odprawić żałobnego nabożeństwa, tj. Wigilii, Mszy Š. z mniej- 
szą lub większą okazałością i to według ilości złożonój ofiary. 
I z tych Dobrodziejów każdy otrzyma obrazek i kwit druko- 
wany, na którym wyszczególniona będzie ilość wniesionćj ofiary. 
Ten kwit po zgonie Dobroczyńcy ma być przesłany do kla- 
sztoru, aby Zgromadzenie zawiadomione: o zgonie swego dobro- 
dzicja zaproszeniem przez karty pogrzebowe prawowiernych na 
nabożeństwo żałobne i odprawieniem go zająć się mogło, a tak 
wywiązało się z powyżóćj uczynionego zobowiązania się. A gdy 
Bóg dobry i miłosierny błogosławiąc pracy naszéj zupełnie nam 
pogorzały kościół odbudować dozwoli, podówczas w nowo-odbu- 
dowanym kościele na dwóch wielkich tablicach kamiennych 
umieszczone będą Imiona i Nazwiska tych wszystkich, którzy 
wniesioną ofiarą imie Fundatórów otrzymali, aby potomność 
w najpóźniejsze czasy miały przed oczyma hojność i szlachet- 
ność tych dobrodziejów, którzy darami swemi kościół nasz i 


klasztor z gruzów wydobyli. s ag 
Zgromadzenie ufne w Opatrzności Saa Bg i przekonane, że 
chęci usilnie wspierać nieo- 


pobożni Chrześcianie gorące jego a 
mieszkają, cieszy się tą niepłonn4 nadzieją, że Bóg dobry i ła- 
skawy pobłogosławi wspólnym naszym usiłowaniom, i że wkrótce 
w zniszczonćj teraz świątyni zagrzmi głos chwały Najwyższego 
i nieskończonćj wdzięczności z% Jego miłosierdzie. 
X. Damazy Zielewicz gwardyan XX. Franciszkanów. 
Zgromadzenie XX. Franciszkanów odprawi w kaplicy Matki 
Boskićj Bolesnój żałobne nabożeństwo za duezę śp. Klementyny 
z Książąt Czartoryskich JO. Księżnój Sanguszkowćj, która, 
złożoną ofiarą na odbudowanie pogorzałego kościoła XX. Fran- 
ciszkanów Krakowskich, imię współfundatorki tegoż kościoła 
otrzymała. —- Nabożeństwo to odprawiać się będzie w Ponie- 
działek, tj. d. 26 kwietnia r. b: © godzinie 10 rano, na które 
zaprasza się familią i przyjaciół zmarłćj, oraz wszystkich pobo- 
żnych Chrześcian. 


wiadomości handlow? | Przemysłowe, 
Kraków 23 kwietnia. Dowóz dziś b)? Średni około 1500 koroy. 


Sprzedano z tego wiekszą połowę, resztę znypano, kupujących było 
mało, ruch handlowy słaby. Żyto stale się trzymało, pszenica 
nieco niśćj żądania, jęczmień i groch ułabo. Sprzedano żyta 200— 
300 korcy po 87,, 8%, 9, 9'4, 9'//,: Pszenicy 300—400 korey po 
Das 10, 10%, TOY. Jęczmiznia przeszło 100 korey po 7, 7'/,, 
TĄ Tą, 737. Grochu okoto 100 koroy po 9',. 9%,, 10. Groch 
na siew płacono po 107, i 10. Jaréj perzenicy na siew szukano 
ale parę wozów tylko było, płacono ją po 10, 103%, i M złe. 
Owa około 100 kerey zwieziono z Polski i sprzedano po 2V,, 3', 
3',. Rychiiku trocię po 4, 4'/,; szusaro go więcój. W ogóle cen 
jas się zdaje utrzymają się, b: w Królestwie Polskiem wiozą ku 
grasicy pruskićj i płacą dobrze, a lubo do Brodów zwieziony c- 
g'omne massy zbożą z zagranicy, Wszasże nie piedko wpłynie to 
ua zmianę cen tutejszych. W wełnie nie masz ruchu, spekulanci są 


odstraszeci.- Zimno te iar z iegi i 
dowe oytaję! wą ciągle, w górach śniegi obfite piedawno 


m a, 


Kurs papierow publicznych I pieniędzy. 
Wicie Kursa telegraficwne « dnia 23 kwietnia. Met! i 
$ prat. 747,6, KKA //-proa Fau, Wotaliki 4-proo. 76 — 

4 nena. x850 ~. 905%. —2!,-proc. 491,. —1-proc.19/,.— Motaliki 

q oingu. a (839 r. za 8b0. 3UG'/,. — Augsourg 1317. — Loadyn i2 

10 «r. — Faryś 144. — Akoya Barkowę 1259 > Akcye teici 

kai pán. Fardia ‘555 Pożyczza s r. 1951 it, A. £55/, ,. —B,105'5,,. 

Kurs krakowski 2t kwietnia, Rarknoty £6%, — Praski RÓŻA 
104. Imecysły ros. 34 gr. 24 Ruole srebrme 100. — 
Dakaty %0 złp. gr. Listy sasiawna Król. Pols. x kupo: ami 
161. — Listy asat, galio. aądają 85 — dają. — — nna.. 
atare 1053/, nowe 106/,. i 

Kurs Iwowat! z d. 20 kwietnia Dokat holon, Betr, dA kr. — Pu- 
kat ona. 5 słr, 49 kr. Półimnperya4 rosyśskie 10 zdr. — 
«r. 4 Rabel rosyjski 1 sër. 56'/, kv. — Talar pruski 1 sër. 48 
kr. — Polski kurant i pięciozłot., i sër. ZGkr. — Gaelio. listy 
saestawne za 100 złr. 82 złr. 40 kr. 

Kars wiedeński z dnia 20 kwietnia, — "fatal! 041, — Nowa 
pożyczka 84',, — Akoya Banin wiadon: 1263. — Akaye Kolei 
_iolann. 153'*/,,,— Agio od tfots 29', cd srebra 217. 

Kurs wrocławski s dnia 22 kwiotnia Baaxscty austryackie 63 /,. 
A aast, poznań. 104'/,. novre 95'/,. — [Listy wnet. Król ów 
061. 


tkoyo kolei kolan. Krsk.-qórno-sziqe. 85'/, — Polski 


karant "6, 


GEZĘBU 


Obwieszczenie. 
RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 


Podzje do wiadomości, że w czasie od dnia 5 sierpnia r. a. to 
jest daty zawiązania się Komissyi Pożyczki Reądowćj, do dnia c- 
statniego marca 1852 roku udziel ła w imieniu ków krakowskićj 
zaręczenie za pożyczkę daną przez Wys. Rząd na cdbudowanie do- 
mów w mieście Krskowie w miesiącu lipcu 1850 r. spalonych w fu- 
mie złr. 95.800 m. k. s którćj interessowani odbierając pożyczoną 
summę ratami w wyć postępu budowy, wybrali po koniec marca 
1852 r. samme zër. 47,200 m. k. jak o tóm dołączony tu wykaz 
po szczególe nsucza. © następnie udzielić si p pożyczkach 


N. 3361. (906) 


w nieprzerwanym ciągu post cych, wi i 

wykarami summ TE TTYŻÓWO OKEY I oy rac 

oxywiście wypłaconych, obnieszozaną będzie. z : 

pcžyczka przes gmi- 

nę zaręczona wyłroma. 

1) Na realności N. 283/1 gm. Nil. 4.000 2,500 zèr. m. k. 
3) b » 306 „Il. 3,500 3,500 m 
3) ” PE 1. 2,000 1,500 z 
4) Ki a y N w o S: COR 
5) M AE Mać! 1. 2,500 — z 
6) $ „ 237 „ IL 15.000 6000 y 
7) ” „ 270 „ II. 4,000 3,000 m 
8) p » 269 „ IH. 10,000 7,000. „ 
9) w „ 256 „ IL. 6,000 6.000  „ 

10) 3 » 225/6 „ I 10,000 6.000 

11) p » 248 „ MH. 2000 2,000, 
12) 4 p 282 „ IL 4.600 2.000 x 
13) ” H- 42/3 P; I 8,000 6,000 » 
14) % „ 204 „ Il. 2.500 = " 
15) ” n 246 „ I 15,000 — s 
16) » » 205 „ IL 3,000 — r 
Razem 95,800 47,200 » 


Kraków doia 8,kwictnia_1852 r. 
Vice-Prezes, J. Paprocki. 
Z. Sek. jen. J. Estreicher. 


imseraty. 
Radzca lekarski 


(903) 


Dr. SCHMALZ z Drezna 


zawiadamia Szanowna Publiczność, iż w powrocie z podróży od 
owk 


(1-3) 


dnia 29 kwietnia do 5 
rady chorym 


na słuch i mowe 


w hotelu d'Angleterre — zań w Krakowie od dnia Sgo do 11 maja 
w hotelu Pollera od 10 godziny erana do 2 rpołudnia. 


meja we kw e będzie udzielał swój 


KAMIENICA w Krakowie przy ulicy Szozepańskićj pod N. 
"3T2gim położona, jest każdego czasu z wolnćj ręki do sprze- 


dania, bliższą wiadomość otrzymać moża pod N. 561 prz, 
ulicy Szpitalnej. i (801--5-6) 


SPOSTRZEŻENIA MRTEORPLOGICZNE. 
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W DRUKARNI CZASU 


